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dziękczynne. W  Oświetlo­
nej bazylice ks. arcybiskup 
Bilczews i, w asystencyi 
ks. inf. Zajchowskiego i 
duchowieństwa wyszedł 
z Mszą św. W  slabach 
zasiedli minister wojny 
gen. Leśniewski, gen Ję­
drzejewski, zastępcy gen.
Iwaszkiewicza, ] a.lera i 
SyLuoua, udjutanci Naczel­
nika państwa por. Olsza- 
nowaki i retm. Kniazioiu 
cki, cen. Gołogms > , sen.
Nowotny, gen. Albinow- 
ski, członkowie raisyi za­
granicznych, gen. de> g 't 
dr. Gałecki i t. d.

Po nabożeństwie ra 
szyi pochód pod pomnik 
M ckiewicza, gdzie przed 
genernlicyą rozpoczęła się
WS'k niał.1 re ’ia Major Beaaalca w y ! roln ln  Ł s j j t  : Famcy w pi chodzie (Pot MUni.Lwdw.;

S

Od Administracji.
Z powodu nadmiernej pracy pod koniec

i-oku, nie może Administracya udpowiadać na 
niezmiernie liczne, a niepotrzebne koresponden- 
cye. Odpowiedzi udzielać będziemy tylko w wa­
żnych sprawach.

Zaznacza sie również, że nie będzie s.ę 
udzielać oddzielnie informacyi o tem, że „Ka 
lendarz Nowości Illustrowanych" na rok 1920 
nie wyjdzie.

RkiGłftcą wyzwctaiiia L fO *a.
Pier.szą rocznicę wyzwolenia wedety polskości 

na n«3zych wschodnich kresach obchodzono we 
Lwowie nadzwyczaj uroczyście. Jnż wczas rano 
snnły się po ulicach tłamy, wśród nich wielu ofi 
celów i żołnierzy z cdzcalLmi obrońców Lwowa. 
Domy przybrano chorągwi mi, niektóre bndynki 
w śródmieściu wystąpły z bogatą dekoracyą bal­
konów i okien.

O godzinie 10 rano strzały armatnie doniosły, 
i i  w katedrze rozpoczęło się solenne nabożeństwo

Cieński prowadził delega-
cyę odsieczy Lw ow i; sz a dalej pierwsza nloga obro­
ny pod dowództwem major;: Dzied iszyckiego, człon­
kowie P. 0. W . z retm. Siełeckim, grbmkiemi okrzy­
kami witano załogę szkoły Sienkiewicza, zn nią

młodzież domn Akad. i komendę nzr.peiniającą. Po* 
ttm nuszerowrly wszystkie odcinki o*vrcny Lwowa. 
A  wiec pierwszr pod dowództwem kap. Bnjalsiicgo, 
z załogą szkół kadeckicj i cytadeli, prowadzano
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R n an '01  wyiWJlatFa L w orft: G3n»r*l‘.ey» % (1 > min. *pr*u wojikowycb Lelniew»klm i 2 gen. Oologdnkim,
o r u  dulegicya podeiM drfiledy wojik ,Fot. Mfim, Lwuw.)

B M lJ l*a  wyi reloalt lwawa: Bawi* wol»k. Gropa kolojany, piarwasynb cbroledw Lwowa (1 Gbnaralnj 
dalagat dr. Oałachl i (2) miaiater sura* wajakowyth LarnirwiU (Pat " t tn , Lw< w.j

■ot lana ujaw niania Ir cwa; Pożir nała-iu hr. 
toc ich po katastrofh samolotu.

(Pot Mdai. Lwdw.)
\

Pod pomnikiem pierwszy przemówił prezyden1 
n i i i  Neuman n, który wspomniał o historycznej 
ptaeszłości Lwowa, który miał posłannictwo nie­
sieni: polskiej myśli na kresach -zachodnich i tego

L 'ealn  p a n a m y  „Salol? Sioroki": Podfiu-wowła 
włogi poctrgu pancacn.gp.

p zez kapitenr Mjnda, drugi edeinek z kapitanem 
Swieszowskim na czele. Grzmot oklasków br.dził 
odcinek III. „Bum“ i „Góra stracenia” —  okrzyki 
„Cześć“ pi dną w stronę doródcy Abuhamz. Ha 
st pn e szła grup?, lotmków, , —ilkó* żandarmerii, 
wreszcie personal szpitala dra Czyżewicza. Dalej 
delegacya Górnoś^ąssn, wreszcie szeregi wojska re­
gularnego. "Wkońcc maszerowały Lc« o ochotnicze 
kobiet M. S. 0. i szeregi skantów.


